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Sprawozdanie

Komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego o kra­
jowej Szkole ogrodniczej w Tarnowie,, Zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach, 
Szkole ogrodniczej na Wulce kapitańskiej i o popieraniu sadownictwa w kraju

za rok 1909/1910.

W ysoki Sejmie!

I. Krajowa Szkoła ogrodnicza w Tarnowie.
Szkoła rozw ija się wogóle pom yślnie, miejsca są w mej stale zajęte, ucznio­

wie kończąc zdają egzam ina z w ynikiem  zadow alającym  i stają s.ę potem dobrym i 
pracow nikam i. W pływ  Szkoły na rozwój ogrodnictw a niety lko w bliższej okolicy ale 
i wogóle w kraju  je s t widoczny, nauczyciele w m iarę rozporządzalnego czasu nader 
chętnie pracują poza szkołą w tow arzystw ie ogrodniczem  lokalnem  i wogóle s ta ia ją  
się o rozwój ogrodnictw a.

Nowo założone szkółki rozw ijają się bardzo ładnie, i pokryją lokalne zapo­
trzebow anie, dostarczając w cenie stosunkowo bardzo przystępnej doborowych oka­
zów. Ogrody warzywne są w stanie bardzo dobrym , o ile to  możliwem bez wodo­
ciągów, z których definityw nem  założeniem  nie należy absolutnie zw lekać, je s t to 
bowiem w ydatek, k tó ry  n iety lko  teoretycznie opłacać się będzie.

Należałoby zw rócić może nieco więcej uw agę na produkcyę kw iatów  do cięcia, 
m iasto bowiem tan  zamożne jak  T arnów , z garnizonem , silnym  ruchem  kolejowym 
itd . da możność zbytu  naw et w porze le tn ie j — zwłaszcza przy zorganizow aniu sprze­
daży — a wobec now ych prądów w ogrodnictw ie ozdobnem, wobec ogólnego dążenia 
publiczności, by swe m ieszkania zdobić kw iatam i — jak  kto  może — w ykształcenie 
m łodzieży ogrodniczej i w tym  dziale uważać należy za wskazane.

Budo szklarni je s t rzeczą nieodzow ną; dziś rozporządza Szkoła ledwo kilku 
najprym ityv. -jjszymi w ziem ię w kopanym i dołam i, w których praw ie niepodobna 
uczniów należycie kształc ić ; n ies te ty  też pod względem p rak ty k i szklarniow ej w y­
chow ankowie szkoły (o ile  potem nie praktykow ali w odpowiednich zakładach) wy­
kazują brp i nie tak  może chętnie byw ają przez ogrodnictw a handlow e angażo­
wani, jakb_ z innych  względów zasługiw ali. Szklarnie wystaw ić się m ające pow inny 
niety lko ści11 le odpow iadać celowi i bez nadm iernych kosztów powstać, ale w inny  
być wzoi-umr i dla przedsiębiorców budow lanych , jak  tego rodzaju budynki bez za­
rzu tu  b. ować należy, by najzupełniej swemu celowi odpow iadały, były tanie, trw ałe , 
oszczęd: w opale, a pom yślne w wynikach hodowli.

W odociągi są w arunkiem  niezbędnym  pom yślnych w yników  w ogrodzie, 
i z ich budową należałoby nie zwlekać. Zw raca przytem  K om isya uw agę na możli­



wość korzystnego zaprow adzenia w części ogrodu sieci wodociągowej ru ram i na- 
w ierzchnem i, k tó re na zim ę można rozb ierać , a w m iarę potrzeby na  inne kw atery  
i  w ciągu la ta  przenosić.

Z uznaniem  konstatu je K om isya w staw ienie do budżetu na r. 1911 podw yżki 
kw aterow ego dla nauczyciela fachow ego, zupełnie um otyw ow anej faktycznem  podro­
żeniem  m ieszkań, oraz pozycyi na drugiego ucznia p rak ty k an ta . Um ożliwi to  lepszy 
nadzór nad m łodym i uczniam i i nad robotn ikam i p łatnym i, lepsze w ykorzystanie tych  
sił, oraz lepsze w yszkolenie prak tyczne co do zapotrzebow ania i w ydatności pracy 
dla sam ych tych prak tykan tów .

K w esty i budowy nowych budynków  zakładow ych nie należy spuszczać z oka, 
a K om isya spodziewa s ię , iż W ydział krajow y już  w niedługim  term in ie przedłoży 
w nioski w tej m ierze, czy now y budynek ma pow stać na tern samem miejscu, czy 
w obrębie lub  obok ogrodu; szklarnie jed n ak  pow inny powstać w tegoż obrębie.

II. Krajowy Zakład sadowniczy w Zaleszczykach,.
J a k  z spraw ozdania obszerniejszego widać, rozw ija się ta  in sty tucya  z roku 

na rok, spełniając zadanie nań nałożone. Zdaje się też, że młodzież w ychow ana w Za­
kładzie na pracow ników  sadow ych odpowie w całej pełni swemu zadaniu , a tern sa­
mem udow odni z b iegiem  czasu, że kraj nie zm arnow ał pieniędzy włożonych w Za­
kład, i że system  w Zakładzie p rzy ję ty  je s t zupełnie odpowiedni.

F ab ry czk a  pokazowa wyrobów owocowych rozw ija się, budząc coraz to  szer­
sze zainteresow anie n iety lko  co do kw estyi wyuczenia się sposobów postępow ania 
ale i co do przerobów  sam ych. Zainteresow anie się włościan kw estyą lekkich win 
owocowych należy pow itać jak  najżyczliw iej a rzecz tę  najgoręcej popierać.

Na dobrą drogę w stąpił też Zakład tw orząc wzorowe sady włościańskie, k tóre 
z biegiem  czasu pow inny być przykładam i typow ych a starann ie  prow adzonyoh go­
spodarstw  sadowych. N ależy je  w przyszłości otaczać opieką, by rzeczyw iście pozo­
sta ły  wzorami.

. K om isya w yraża jednak  ż a l, iż nie podano w arunków zakładania tych 
sadów wzorowych, i nie w ątpi, że w arunki te  zgodne są z instrukcyam i, pod jak iem i 
rozm aite inne krajow e insty tucye podobne sady - wzorowe tw orzą; konkurencyi bo­
wiem  na tern polu być me powinno.

Z w staw ieniem  w ydatku na budowę gospodarskiego budynku do prelim inarza 
na  rok 1912 K om isya się zgadza, i w yraża nadzieję, iż Zakład nadal na dotychcza­
sowej drodze idąc coraz w iększy w pływ  na rozwój sadow nictw a w południowo wscho­
dniej połaci kra ju  w yw ierać będzie.

III. Krajowa Szkoła ogrodnicza na W ulce kapitańskiej.
R oboty  w szkółkach, ogrodzie w arzyw nym  i sadach w ykonane do teraz, 

w skazują n iety lko  na bardzo staranne przygotow anie całcści, na ogólny7 plan  wzo­
row o obm yślany, ale i na rów nie staranną dbałość o każdy szczegół. Sady są w do ­
brym  stanie, tak  samo młode szczepki na rozm aiie form y są zupełnie zdrowe, a mimo 
n iekorzystnych  w arunków , posucha i b rak  wody, nader m ały stosunkowo procent 
drzew ek św ieżo posadzonych odpadł. Ja rzy n y  były  bardzo ładne, owoce pędzone 
w inspektach obfite i do stosunków  targow ych dobrze dobrane, a nowe ku ltu ry  t ru ­
skaw ek zaopatrzą obficie Ja rg i lw owskie ju ż  w najbliższym  roku.

W edług w szelkiego praw dopodobieństw a w ynik niety lko m oralny ale i finan­
sowy tego  działu  Szkoły będzie bardzo korzystny , co później rów nie korzystnie 
w płynie na w ychow anków  Szkoły, gdy  ci się przyzw yczają do dokładnej pracy, w iel­
kiej oszczędności w w ydatkach  na tę  pracę, a przytem  przekonają się, iż ogrodnictw o 
może daw ać odpowiednio znaczne zy sk i; jed en  naw et rok kierow nictw a należytego



3

a
n

•e
>
)-

!h
ai
o-

za
a-
o-

%z,
so­
lo-
PQO

snt
>ne
ru-

an-
:nie
iel-
;wo
ego

może zm ienić radykalnie całokształt in sty tu cy i i nadać jej najlepszy początek do 
wzorow ości, tak potrzebnej a oczekiwanej.

B udynek g łów n y i m ieszkanie dla kierow nika oraz portyerka i ogrodzenie  
są już ukończone, zw łaszcza g łów ny budynek choć oszczędnie staw iany, bardzo po­
rządnie się przedstawia, a gdy usunie się szpecące rudery budynku gospodarczego  
zupełnie nieodpowiadającego ce lo w i, gdy powsoanie szklarnia i założonym  zostanie  
ogródek ozdobny wzorow y, to z pewnością całość przedstaw i się jak najlepiej, i naj­
lepsze w yda w ynik i. Bardzo też byłoby w skazanem , by w odpowiedni sp osób , może 
z jakich zapasów k asow ych , znaleziono fundusze na budowę już w  r. 1911 konie­
cznego budynku gospodarczego, wydatek zaś w staw iony w prelim inarz na r. 1912
w swoim  czasie zwrocono.

O dpowiedni wodociąg będzie niezbędny, i me należy zw lekać z jego budową, 
pamiętając jednak o utworzeniu basenu do m agazynow ania w  nim w ody, by nie z i­
mną wprost w odociągow ą i odlewano, lecz należycie odstałą. Założenie tak iego basenu  
będzie m ożliw e w sam ym  terenie, uw zględniając naturalnie tegoż w yniosłości. N ato­
m iast najniższe partye gruntów  należy osuszyć row am i, poczem dopiero dadzą one 
stosow ną rentę i będą m ogły być oddane stosownej kulturze.

IV. Popieranie ogrodnictwa w kraju.
a) T ow arzystw o  ogrodnicze krakow skie i szk ó łk i na G lin c e , zazn aczają  

swój rozwój d a lszy  p rzed ew szystk iem  kursam i z im ow ym i, jak  dotych czas się  od­
b yw ającym i, n astęp n ie  zak ładan iem  dobrze ob m yślan ych  w zorow ych  sadów  w ło ­
ściańskich . P rodukcya drzew ek na G lince bez zn aczn iejszej zm iany istn ie je  nadal, 
starając się o lep szy  tow ar, by w  ten  sposób zw ięk sza jąc  dochód, zw alczać  lep iej 
trudności finansow e. T egoroczne zb iory drzew ek p ow in n y  też  w yp aść korzystn iej, 
n iż w latach poprzednich.

M iesięcznik T o w arzy stw a „O grodn ic tw o“ rozszerza się, a w prow adzony 
dz ia ł opisowy flory k ra jow ej i ogólno-polskiej, za m yśl n ad er szczęśliw ą poczy­
tać  m ożna.

b) T ow arzystw o ogrodnicze w .T arn o w ie  ro zw ija  się — ja k  n a  n iew ielk i 
okręg  działalności — w cale pom yślnie, d b a jąc  o rozw ój sadow nic tw a u w łościan 
okolicznych- W ydaw any  s taran iem  T o w arzy stw a  m iesięczn ik  „P o rad n ik  og ro d n i­
czy" zasłu g iw a łb y  na szersze rozpow szechn ian ie i na w y d a tn ie jszą  pom oc k ra ju .

c) Z ak ład y  pow iatow e w L im anow ej, W ieliczce, Ś n ia ty n ie  sp e łn ia ją  swe 
zadan ie  w m iarę  m ożności i d aw n ie jszy ch  w skazów ek. D la ł ta d y  pow iatow ej 
w W ieliczce na leża ło b y  dać dalszą  subw encyę w kw ocie K  1,000 na  sp ła tę  r a t  
częściow ych budow y dom u dla in s tru k to ra  oraz p iw nic  i na p rzyszłość  su b w en ­
cyę tę  zapew nić, by u s ta lić  is tn ien ie  tego  zak ładu , w staw ia jąc  do p re lim in arzy  
w la tac h  n a s tęp n y ch , od 1912 do 1917 po l.OUO K  rocznie na ten  cel.

d) Z ak ład  B rac i N iem czew skich  w O kopach św. T ró jcy  za jm u je  się w te j 
^ n a jc iep le jsze j może okolicy k ra ju  p ro d u k cy ą  w inorośli i w inogron oraz innych

sz la ch etn y ch  ow oców  z bardzo dobrym i w yn ik am i — sadzonki są ład n e i zdrow e, 
a ow oce często  lep sze  od sp row ad zan ych , w ęg iersk ich . Z akład  m oże zd z ia łać  bardzo  
w iele  dla p o d n iesien ia  sad ow n ictw a  i u p raw y w inorośli, m ającej w  p o łożen iach  
odpow iedn ich  tam tejszej ok o licy  i przy starannej, sto. mej kulturze zu p ełn e  
upraw nien ie  i za s łu g u je  na w y d a tn ie jszą  pom oc kraju.

e) D zia ła lność  krajow ego in s tru k to ra  ogrodn ictw a D ra  S tan . G olińskiego 
zasługu je  n a  pochw ałę — zw łaszcza co do ro zszerzan ia  p rzeszczep ian ia  drzew  
owocowych, co do kursów  ro zm aity ch  i akcy i og iodn iczej w sam ym  K rakow ie , 
m ającej na celu up iększenie m ias ta  i ta k  w iele w k ie ru n k u  ty m  dz ia ła jąceg o . 
In icy a ty w a  w  sp raw ie  ek sp o rtu  owoców zas łu g u je  n a  pełne  uznan ie .
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N asuw a się p rz y  tem  p y tan ie , czem u w łaściw ie sp raw ozdan ie  kra jow ego  
in s tru k to ra  d la okolic Lw ow a, p. T raczew skiego, p racu jąceg o  z pow odzeniem  nie 
m niejszem  w dziale g łów n.e ogrodniczym , nie je s t  ob jęte  ty m  sam ym  aKtem, gdy 
w łaściw ie tu  się n a jlep ie j n ad a je .

Zdaniem  kom isyi n a leża ło b y  tem  sp raw ozdan iem  w p rzysz łośc i ob jąć  też 
działa lność na  po lu  rozw oju  og ro d n ic tw a T o w arzy stw  K ó łek  ro ln iczych  i c. k. ga- 
licy jsk iego  T o w arzy stw a  gospodarsk iego , w ten  bow iem  sposób obraz rozw oju  tej 
gałęzi k ra jow ego g o sp o d arstw a  zao k rąg li się zupełnie .

Nie w ą tp i też  kom isya, że W y d z ia ł k ra jo w y  nie spuszcza z oka sp r u.vy 
u tw o rzen ia  posady  k ra jow ego  in s tru k to ra  ogrodn ictw a i do b u d że tu  na  rok  1912 
odpow iednią kw otę w staw i.

W obec tego  K om isya w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Seim  p rzy jm u je  do w iadom ości spraw ozdanie W y d z ia łu  kra jow ego.
2. Sejm  uchw ala  k re d y t n ad zw y cza jn y  n a  koszta budow y szk larn i w k ra ­

jow ej szkole ogrodniczej w T arnow ie i na  W ulce k a p itań sk ie j , dla każdej z nich
kosztem  po 88.000 koron, oraz k re d y t koron 11.360 na rozprow adzenie w ody w o- 
grodzie szko ły  ta rnow sk ie j i w staw ien ie tych  k red y tó w  do R u b ry k i X . budżetu  
k rajow ego na rok 1911.

3. Sejm  p rzyznaje  d o d atek  a k ty w a ln y  k ierow nikow i k ra jow ej szko ły  ogrod 
n iczej na  W ulce k ap itań sk ie j w kwocie kóron 300 rocznie a n auczycie low i-in stru - 
k to row i te jże  szkoły  tak iż  d o d atek  w kw ocie 240 koron rocznie.

4. Sejm  poleca w ypracow anie kosztorysów  i w staw ien ie  do b u d że tu  na  rok
1912 kw oty  po trzebnej na  odpow iednie w odociągi w ogrodzie szko ły  ogrodniczej
na  W ulce k ap itań sk ie j.

6. Sejm  poleca W y d zia ło w i k rajow em u, by w b u d że t n a  rok 1912 w staw ił 
odpow iednią kw otę na k ra jow ego  in sp ek to ra  ogrodn ictw a i w swoim  czasie, ro zp isa ł 
odpow iedni konkurs, celem  obsadzenia te j posady.

6. P e ty cy ę  L. 7.081 W y d z ia łu  pow iatow ego w W ieliczce o subw encyę 
odstępu je się W y d z ia ło w i k ra jow em u do za ła tw ien ia  po m yśli w yw odów  K o m is ji 
w tre śc i sp raw ozdan ia  zaw arty ch .

7. P e ty cy ę  L . 6.935 rusk iego  T o w arzy stw a N arodnego Dom u w Szczytow cach 
odstępu je  się W y d z ia ło w i k ra jow em u do za ła tw ien ia .

P rzew o d n iczący : S p raw o zd aw ca:

B rykczyu  sk i. J. Bruuicki.
w no


